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PsE&mika
N a  łamach „K uriera  W arazaw - 

nkiago" p ro f. łt  R/baiwki om awia  
»agadmienie ulg p^da-tirowyicn dla 
rnwertycji. P ro f. Rybarski pisze 
na zaKończeioit swych w yw odów :

„Niektórzy ekonomiści wiazą w  o- 
pcuau wanm o*zczęonosct przyktau 
poowójncgp opojatkowanla Kto! np. 
lokaje częsc . “'ego dochodu rocznego 
pwiedzrm 100 000 z». w dalszej pre 
dbucil AI» oa tych 100.000 tL pędzie 
musai zapłacić podatek, Który zabit. 
rze mu Jeuną piątą bn  jeaną czwartą 
tego zaoszce dzonego „ochoda. Po 
opłacenia ocoutl a  pozostała reszta 
przynosi dochód w  następnych latach, 
i od tego dochodu znowu opłaca się 
podate. A jeżeli ktoś skoiroumował 
cały swój dochód, to ten dochód znikł, 
a podate! tylko raz ; ostał opłacony.

Możt tt n.e iesi podwójne opoda' 
kowanie, gdyż raz opłaciło się pod* 
•efc od calegó zaoszczędzonego docho- 
du. a za drugim razei, od dochodu z 
majątku, który poprzednio został za* 
oszczed. ony. a 1* w kaznym razie 
skam, który oęazie taworyzowai prze­
znaczenie częśc aocnoau n . oszczęd­
ność produkcyjną, stanie się podobny 
do zapDb egliwego gospodarza, który 
powiększa inwentarz żywy w  gospc 

, darstwit: będzie sprzyjaj przyrostowi 
objektów, które w  pi zyszlosci dadzt, 
się opodatkować; będzie pomnażał 
Bok owiec, nadających *iy Jo strzy­
żenia.

Bez odpowiedniej polityki podatko­
we! nie uda się u nas odbudować 
zni: zczonego kapita*u Nit chodzi tu 
o specjaku ulgi, których przyznanie 
wvmag- ióżnvcl. fom alnośd, ani na­
wet nie citodzi tu specjalnie o  mwe 
stycje; pon.noi r.ie rap tał- obrotc 
w  ego "'•zedsiębiorstwi możi tak sa- 
im oaaziamc n? ożywienie wytwór 
ezosci, jak i in westycje. Odróżnieni 
ZttŻYc.a na eełe Konsumcyjne nie jest 
trudne Oczywiście opodatkowany 
encąc korzystać z niższe tawki mu- 
(óalhy udowodnić, że swój dochod ra­
cji uwa* w  postaci oszczędności pre 
dukcyjnej. Nie omawiamy w  tej 
Chwil) sposobt: przeprowadzenia tej 
idei, lecz samą ideę. Naszym zda 
irerft nu- ona duże znaczenie i dla sy­
stemy podatkowego i dla caiego gó- 
spi d ars twa "

Stanowisko prof, Rybarskćagc 
jest niew ątpliw ie słuazne, chodzi 
o  to, by część dochodu zaoszczę­
dzona, by ła  oołozona mniejszym  
podatkiem od części dochodu zu­
żytej na spożycie. Trudniejsze  
jest o w iele urzeczywistnienie te 
go postulatu, w  praktyce (Jlgi dla  
posrcai^ćlnyca form  oszczędza­
n i *  o tyle m e wumeazane, le  
stw arza ją  przyw ile je  czak sm dla 
tych form  kapitalizacji, które w  
danej chwili m ogą być mniej po­
trzebne od form  nieuprzywile-jo- 

; ^ a n y c h

Autonomia literatury
„K urie r Pora nny" broni się 

przed zarzutami „Polski Zbro j­
n e j", wywołanym i znanym frag  
mentem p, W ojciecha Skuzy „K u ­
rier Po ranny " pisze tak:

„Łatwo jest „wzgląd nt bezpieczeń­
stwo i putęgę oanstwa” yi cnirśJ —  
i "  cho ppłk Rudnic —  do g Jdno 
śd  jedynego stanówek* z którego 
-o zpatrvw , mamy „każdi zagaanłr- 
nl« rzy tn odnośni t  s’ę do spraw 
wojskowych polityczrych, sp kecz- 
nycł czy ti Kulturalnych i artystycz­
nych". Spróbujmy jednak te ^asadę 
ogólne zastosować w jakimkolwiek 
Konkretnym wypadku literackim, a 
r"zeI.on *tny się, te jest ona całkowi­
cie bezużyteczna, gdyż twórczość 
artystyczna jes* dziedziną aucha ludz­
kiego auionmnicrną 1 odrębną mają 
cą swoje własne odrębne próbie*-** 
wartości

Kapitalna jest ta autonomia zu­
pełna twórczości artystycznej 
W ed ług  tezy „K uriera  Poranne - 

* .go" możnaby w ydaw ać p ’smo z ło -1 
żonę ze stojących na wysokim  
poziomie artystycznym napaści 
na wszystko t», co jest nan. dro 
gie i me wolno by było tego r.awet 
krytykować z uwagi na „autono­
mię twórczości artystycznej".

Autonom ia ta jest jednym  z 
najgłupszych wym ysłów  ubiegłe  
go stulecia, jest wynikiem  zatra­
cenia pionu m oralnego przez lu­
dzi „gasnącego św iata",

„Pudblpięta"
L saza ło  się nowe pism., tygod­

niowe p. t  „Podbipięta". R p.dak 
toreir tegc pism a jest p_ Jan Rem  
bieliński, Który’ jak  niedawno do­
nosiliśmy, opuśoił redakcję „M y­
śli N arodow e j". W  pieruszym  nu­
merze zamieszcza „Podbipięta"  
a r ‘v-kuł wstępny, charakteryzują­
cy założenia ideowe tego pisma, i 
Cytu; cmy fragm ent tegc artyku­
łu rzucający św iatło  na poglądy I 
reprezentowane przez radakcjy I 
„podb ip ię ty ":

„Współzawodniczące z soną obozy 
maj* odmienny całk em pogląd m 
przeniey zanner history znych w  i 
ciągu ostatnich 50-ciu ląt, przede I 
wszystkich na własną w nich aziaiai 
nośc i zasługę, i te swoje sprzeczne 
oceny wypadków dziejowych (ze 
wazysUim zadawnionymi namięt 
nośc arii J urażani! jak najusilniej 
rtaralą się wszczęcie w przeswiad-, 
czerie generacjom nastęonvm. Cale 
niera! z w „wychowanie DaOstwo- 
we*”, |ak niemniej cala walka z nim 
na terenie młodzieży, iBracaic się —  
w  tstocii rzeczy —  do-kok tegc ta 
gań-ienls. Można rzec, że główny 
wysiłek pedagogiczny starszych wo. 
bec miodycn, sprowadzi! się — we 
wskrzeszonej Rzplitej —  ao tego, by

PolsP a -  skazana na wiel :ość
Spraw a koJcai.,, przedzie j a t  

od roku tnie schodzi x forum  L i ­
gi N arodów  Pam iętam y ile te ha­
łasu  wywołało wystąpienie W łoch  
w  wprawie aueJuji Abisynii, w>’-  
ftąpiem e Krwawe, i  orężem w 
ręku wa przekór wszystkiemu i 
w-o^ybtkim. Pamiętamy ile nad­
zwyczajnych o b iad  spowodo-»yała 
ta spraw a, i  ja g  L ig a  usiłowała  
przuciiwoitawif saę cajborczym chv 
c-iom Musswliniego. W iem y rów ­
nież debrze, że d-zlś ta  sama L iga  
chętnie w yciągnęłaby rękę do 
zwycięscy spod Aduy, a  w  każ  
nymibądź razie patrzy nań z po

koi po-erseb szybko 
ludności.

Poiska — utaŁuna 
na welfcość

Z całą sŁano-wczio-ścią upieramy  
się przy zaliczni-iu n »s  w  poczet 
m„carstv'. M ocarstwem  jest to 
paf.&two, które inni uw ażają za 
potężne. C zy i można jednak na­
rw ać  potężnym kraj, uginający  
się pbd ciężarom długów-, be-ro- 
bocia, nędzy?

Polska okazana jest na wi-el 
Jłosć, bo nie ma na nią m fc j g o

dziwem- Pomijając wszystkie in- ha państwo słabe, mocarst-

m n a o n u o e  o te r Paneurope jsk im i jest 
ueficytcwy W  latach

ne powody, d ia  których L iga  
dość zresztą ni-audoln-io *areaięo- 
w aJa w  spraw ie abisyńskiej, jpd- 
nym z główniejszych była —- oba
w a. Chodziło  
„przykład", chodziło o to, by inne 
państw a nie wystąpiły  nag le  % 
tymi samymi p retensjam i: roz
szerzenia kolonij, łub ich zdoby­
cia. O baw y L ig i Dyły sruszne.

PoisKa musf mltC kolonie
Oto nagle na forum  międzyna­

rodowym w  Lidze N arodów  we 
wrześniu z okazji wyboru nowe­
go czlomca Kom isji M andatowej, 
wysunięte zostały p iv j«k ty  pe- 
wjększsi.ia ilości członków Sły­
chać, że pretensje do kolonij rosz 
czą Niomcy, i oto nagle z i-ymi 
samymi pretensjam i de L ig i w y ­
stępuje miode lecz ambitne pań­
stwo —  Polska. Pism a niemiec­
kie nazyw ają ostatnie pretensje  
kolonialne Polski „algebraicznym  
żarcikiem " (B erlin e r Tageblatt  
22. IX  ).  P ienum  L ig i nie może 
uw-ażać tego jednak za „żarcik". 
Praw da, że wystąpienie Polski w  
spraw ach kolonialnych wyw ołało  
ogrom ne zdziwienie i z pewno­
ścią nową dozę r.iepo-koju w  ku­
luarach pałacu L ig i. Są to prze­
cież spraw y  taK drażliwe, że nie 
chciałoby się narazić nikomu, nie 
mniej jednak zagadnienie kolonij 
dla Polski’ jesi spraw ą ra d e r  
trudną i w ym agającą glębszugc 
zastanowienia N ad  tym nie moż­
na przejść do porządku dzien­
nego.

D l a c z e g o ?
Kolonie? Pc  co Polsce kolonie? 

Co z nim 1 zrobimy? —  oto głosy  
sceptyków i przeciwników. Kolo­
nie jednak są nam potrzebne. Po ­
trzebne, ze względów  gospodar­
czych przede wszystkim, Nasze dą 
żenią kolonialne oparte są na kor 
niecznych, życiowych potrzebach

M ocarstw a kolonialne posiada­
jące o)brzym 'e tereny zamorskie, 
nie cierpią z powodu przeludnie­
nia. W  Polsce przyroo* naturalny  
jest clbrzym ' i nie ma odpowied­
niego ujścia. Procentowo przy­
rost naturalny ludności w  Pol-ce  
jest znacznie wyższy od innych 
państw, posiadających ogromne 
tereny ekspansji —  kolonie. Pol« 
sika się rozw ija, wkrótce stanie­
my się państwem  c ogrom nej 
ilości mieszkańców i będzie nam  

za ciasno—
M yślm y o przyszłości I Jesteś­

my państwem młodym i mlocych 
(h la -t .-d ity k amyślmy o  rozoudo 
wue naszego pań3twa i o zabcz 
u c z e n iu  pnzyszłośC. ŁetKom ty­
sięcy przybywają cyca nam co
rocznie obywateli! W P o bce  jest 
ciasmo’ P o ’ska * t e ś  nadmiernie 
przeludniona nia możo wchłonąć  
narastającej ludności. dy po­
równamy liczbę zatrudnionych za 
wedowo w  rolnictwie u i»as i za­
granicą, obraz będz e wrprost r<du 
m ew-ający N a  100 ha z b m  ro l­
nej przypada w  ro b c e  45.5 za­
trudnionych, podczas pdy we  
Francji tylko 25, a w  Rc^ji *6.2 
Posiadamy w praw dzie w  ’ olsce 
tereny nie zamietifcałe zupełnie, 
parce lac ja ich jednak nie zaspo-

wem  jednak dziś jeszcze nie jest. 
Obce rynki zamykają aię d la na­
szego wywozu coraz bardziej. 
Naaz bilans handlowy z krajam i

wybitnie  
1925— 36 

deficyt ten wyniósł 3.783.0i)0.00n 
zł. N ie  mamy rynków zbytu, na- 
tonbaist nie niożemy się o-oyó bez 
r. iektórych towarów  u nas nie pro 
dukowanych. Rokruu-cnie musimy

n*ra»Łającej | ipro-wadzać za olbrzym ^ sumy 
surw .'ce nie tylko p o m y s ło w e ,  
ale i kvnsumcyjne. D la zaoDycia 
aurowców' obcych Polcka musi 
pozbywać się w łasnych towarów  
za ceny bajecznie nisi ie. Dość 
powieozieć, ie  cukier, ktorego 
cena hurtów* w  Polsce wynosi 
96 zł za 100 kg, kouzi-uje na eks­
port zł 12.60 za 100 kg, Państw a  
posiadając* kolonie posiadają el 
brzym k przestrzenie dła eksp*m 
sji handlowej-
Polska jest skazana na wielkość 

m ilitarnie i gospodarcze, A  do te> 
go potrzebne są ram  tereny, gdzit: 
moglibyśmy bez skrępowania w y­
syłać c  iasne towary i czerpać 
surowce niezbędne, których nie 
posiadamy. Potrzebne nam aą te­
reny, gdzie m ogłyby zna b i ć  w -  
trudnier.ie tysiące polskich o b y ­
wateli, plantatorów kupców, rze­
mieślników i t. d.

Jak zaobyC?
Gdziez Poiska m ogłaoy posia­

dać kolonie i jak  je zdobyć?

Trum na ze zwłokami b. kró la G recji Konstantyna, o jca  obecnego  
monarchy greckiego Jerzego II,przybyła do Pireusu, portu Aten. 
N a  zdjęciu uroczysty n o n  m  przeniesienia trumny ze statku.

Łagadnieuie kołon|i realizu ją  
cbecnie następujące diDoaoby
1) udział w  w ojn ie z o s t r z e ż e ­
niem przyznania obszarów  kolo­
nialnych w  razie zwycięstwa, 2 ) 
Kupno Koionij, 3 ) nowy pooziai 
ooszarów mandauowyeb i kolo 
niamych na terenie L ig i N a ro ­
dów’, czy mnego ciała m iędzyna­
rodowi age

N a  zdobywanie kolor i j  z  orę­
żem w  ręku nie reflektujem y. N ie  
posiadamy w  tej chwil? na to do­
statecznych sil militarnych.

Kupno Kolcnij te i nie ie «t  dla 
ra s  aknualne: jesteśm y biedni.
N a jw ięce j <jzans m? ostatni spo­
sób

Kwestia żydowska 
i kolonie

N a  korzyść koloruj dla Polski 
w ysuw any jest jeszcze jeden a r­
gum ent: Polec* pot-rzeone są ko­
lonie. b*i bam  um ieściłaby żydów. 
Zdaniem naszym argum ent ten 
jest absurdem

Polsce są potrzebne kolonie dla 
Polski, a  nic dla samieszKujących 
ją  potomków Izraela. W ięc po to 
mielibyśmy się starać o 
ziemi pod południowym słońcem.

J a  je s i  tak :

Zagadnienie lnCiy,[Sj,*e
Król E dw ard  V II I ,  a  z nim ca- 

a? A n g lia  szykuje się do w sp a «ia  
łych Uioczystosci koronacyjnych. 
Po tych, które odbędą się w  Lon ­
dynie, w  historycznym opactwie  
u esim insterskim  nastąpią Inne 
w  Le lh i, w  daw nej stolicy „w ie l­
kich M ongołów4’. O w a  azjatycka  
koronacja, trzecia z rzędu (E d ­
w ard  V II, Jerzy V i terai. E d ­
w ard  V I I I )  ma -uzmysłowić pano­
wanie A n g lii nad światem.

A le  cały sęk w  tyuu, że ta trze­
cia koronacja cesarza Indyj nie 
odoędaie się już , tak wspaniale, 
jak  poprzednie. Bojkot słynnego  
durbaru  (ho łd  cesarzow i) przez 
radżów muzułmańskich - wicie 
splendoru odejm ie cereoiunioro. 
A  nowy cesarz będzie m ógł przy  
tej okazji w ie le  pomyśleć o tym 
jak  trudne czeka go w  klpUngow- 
skim cesarstw ie panowanie.

Odhąt bowiem A n g licy  się zna­
leźli w  In d ach , staie mahometa­
nie by li g łów ną podporą ich rzą ­
dów —  oni się nic buntow ali i na  
nich można było polegać. Dziś, 
gdy Gandhi rozp iczął w alkę z 
Anglikam i —  św iat isiam u się od 
niej też odwrócił i  brak je j w  Ja- 
diach będzie tym większy, że po- 

kawałek łityka palestyńska, o którą w iaś- 
j nie chodzi, nie uiegnie z dnia na

żeby tułacze bez ziemi, pasorzytu Izień 'zmianie —  wogolc pytanie, 
jacy  na cuazych w łasnościach ży , czy ty™ zm*anom może u len  A  
dzi, znaleźli wreszcie w łasną, wy ' św iat islam u tymczasem, to cały 
marzoną, urodzajną ziemię? M y . b l i s k ’  wschód i  Kwestia mo^ra 
ich me chcemy’ u siebie, to p raw -* Czerwonego, Suezu, A denu .. i 
da i radzibyśmy każdej chwili po ] tak źle J tak nie dobrze, jak  to się  
rbyć się oej „ogrom nej w  Polsce 
m niejszości", nie mamy zamiaru  
jednaK troszczyć się o zabezpie* 
czenie je j losu, N a  spraw ę kolo­
nii Polski zapatrujem y się tylko 
z punktu w idzenia naszego inte­
resu narodowego. Są nam one nie

mówi.

J ia tce  b ez  c d i

H r  G a r a *  P u  d

Prana żydowsko nie pona* ”■*- "  •*” * w v» ,r V0 -w- , 1/lłC HIC f • j . I * I
zbędne d l*  o s iągn ięć  W ielk iej n°t !T .. T .
Polski, a kwestia żydowska nie
może być 
kosziem.

rozstrzygana naszym

R. żet-

Robotnic!! „onoie)scy,r(D przecz [oszyzm m\
P o  z a f ś c i a c h  w  L o n d y n i e

Ciekav.ą wiadom ość podaje ty­
godnik „Co stychać":

„Pisaliśmy niedawno o zajściach l - 
licznych w  Londynie, wywołanych 
przez lo munistów, kumy Ciicieli pir.n- 
szkrdzić pochodow i faszystów angiel­
skich u°d wodzą Alosleya lak wiado­
mo, ko nun-iści zablokowali wtedv uli­
ce, budując w  tym ceiu barykady. Po­

licja, usiłując rozproszyć koiiijuisiów, 
został* przez ńicu zaatakowana, przy 
czym 37 policjantów odniosło żejszt 
lub tięłsze rany Po *ych zajściscb 
oresa żydowska rozpisyw da się, jak 
*o robotmej ar.cieiscy bonattnko so­
bie poczynali, ab> nie dopuścić do 
„faszystowskiej prowoKach" na uli­
cach Londynu. Obecnie jeano z pism

K a m i e n i e w  I Z i n o w i e w  ź y ia ?
S e n s a c y j n e  k o m u n i k ;  t y  z  H i s z p a n i i

F ń P Y Ż , 22.11 (te l w ł.) .  Ra­
d iostacja sew ilska nadała komu­
nikat, w  którym ytwierdza, i t  
główń* aktorzy procesu trocki 
stowskiego w  Moskwie, Kamie­
nie w  i Zinowiew, znajdują się o- 
becnłe w  Hiszpanii. Kam ieniew  
i Z inow iew  nie zestali roza trze la­
ni, a otrzymali od rządu sowiec­
kiego zezwolenie na w yjazd do 
Hiszpanii, aia zrehabilitowania  
się działalnością na tamtym tere* 
nit. W .adom ość ta została po­
tw ierdzona pfzes radiostację pow  
s tańczą w  Burgos, która do dr je  
nowe interesujące szczegóły. W e­
d ług tych in form acji w yw iad  
w ojsk  gtn . F ranco  ustalił, że Ka  
nueniew organizuje obecnie nie­
zależną republikę katalonską 
dzia łając w  bezpośredniej lącsno 
ści z przedstaw icłelam i dyploma­
tycznymi Sowietów, s Zinowiew  
przydzielony został do pracy pro  
pasrandowej w  Barcelonie.

J u i poprzednio w  pras,e angiel 
skiej, am erykańskiej j francu^ 
skiej ukazywały się pogłoski o 
tym, ze zam ast rzeczywistych

ten „święty legat*” wojny domowej 
ł "izdwołenia reirodt* przekazać a 
wszelką cenę, w  najdalsze pokolenie

W  vryniku, od szeregu lab <hl 
grupy zastygły niejako w  postawie 
*valk‘ wzajer-nti. w  tvch samych cią­
głe, nigdv nie zmitniającycb się gry 
masach i gestach."

A  dalej pisze „Podbipięta" tak.
M>odzi, mimo całego, okazanego 

dotąd braku samodzielności imrało 
wej, mimo przejęcia form działanie 
politycznego i haseł od generacji po­
przedniej z  natury rzeczy ła tw ie j  
wyzwolą się spod sugestii wojny do­
m o w e j, która dla nich jest czer-s 
narzuconym i której sens z nostę- 
pem czasu, coraz 10 mniej bedzi si, 
im wydawał zrozumiały. Od młod­
szych tef z natury rzeezj wyjść mu­
si ininatywa normalizacji.

W ydaje  nam się, że redakcja

i są ugrupow ania młodych, Które 
nit przejęły  haseł i form działa­
nia od generacji poprzedniej.

Co sie tyczy założenia wałki z 
ideologią przewrotu, to należy za 
uwatyć, że nie ma 5 nie powinno 
być ideologii przewrotu dla prze* 
wrotu i w ojny domowej pnprostu 
dla w ojny domowej. A le  ugrupo­
w ania m ające wyraźną ideologię, 
muszą o tę ideologię walczyć, 
przy tym charakteT i kierunek tej 
walki wyznaczony jest przez u- J 
kład stosunków*, to zn. przez to, 
jakie czynniki w yznają  ideologię 
podobna a jakie w rogą W ykre­
ślenie z repertuaru zagadnień 
politycznych, t. zw, sporów orien

skazanych, rozstrzelano po w yro­
ku moskiewskim kukły, a g łów n ’ 
oskarżeni ty j a- W iadom ości te 
przyjm owano wówczas z zastrze­
żeniami, znalazły obecnie po­
twierdzenie w  komunikatącji his* 

pańskie! i.

angielskich ' ogłasz- narwislra aresz- 
townijch napastrrkot , którzy sta­
wiaj1 czynny opo- połicji.

Oto one:

Hymar Tanncróatrm Jaci. bzukiuan, 
Mołuze Ben Aron, Hrwy Brawitz, Sia 
n*> Kram:r, jack Feldman, Ruwm  
Wiener, Harn Dorfnsn, Woli Franks, 
Lłoneł Cnersin, Sidney Gołdsteui, Mor- 
rir Goldstein, Jack Rajchman, Harr, 
Jakobs, Aron Rotzweig, Benjamin Bur- 
gess, Israci Btcovz, Alhed l.ip*uan, Hy- 
man Kerscii, Saliy Sa.s, l î-f Joseli*- 
wnc7, Filip 3o!db rg Beiiiu B< nja- 
mir, Kiwa Izbicki, Israel Spilberg 
Allred Kofkin."

Rzeczywiście sami... Anglicy... 
Tacy „A n g licy " w  chała ‘ ach są 
wszędzie krzewicielam i komuny i 
socjalizmu. M ogliśm y się przeko­
nać o tym u nas no panach M usz- 
kaienblittach i innych panacn z 
Popularnego.

P. Greiser i dalekopis
p r z y b y w a j ą  d o  G t a ń s k s

W najbliższymi czesie powrócić  
ma i  urloipu prezydent senatu W. 
M. Gdańska, Greteer, któi ege stan 
idrow^a po kurac ji w  Bad W i l -  
dungen u leg ł znacznej popraw ie  

Pewną ser^ację w yw ołało  tąin -

sialowam e w  biurze kierownic­
twa partii hitlerowskiej w  Gdeń  
sku, dalekopiąu, za Domueą które­
go Gauleiter p. F erste - j jego  
sztab m ają otrzymywać polecenia 
wprost z B »r l  i na.

Skandal obyczajowy w Gdańsku
P o l i c j a  d o k o n a ł a  l i c z n y c h  a r e s z t ó w ;  ń

n y m  f t j o s e m i c k i r n  a r t y k u ł e m  
p .  W a n d y  W a s i l e w s k i e j  w  
, . R o b o t n i k u "  —  s z c z e g ó l n y  za  
c h w y t  y n  i a w i a  d l a  „ ś w i e t l a ­
n y c h  s ł ó w "  z n a n e j  k o m u n i k i -  
k i  p .  I f e .r z  E r l i e h  w  „ N a j e  
F e l k s o a j t u n g " .  D z i w n i r ^ z y  a -  
t o l i  j e s t  e n t u z j a z m  d l a  n ie j  
s o h d n t g o  „ b u r  : u a z y  m e g o "  
„H a j n t a ", w e d ł u g  k t ó r e g o  p o  
w y s t ą p i e n i u  p .  IV a s i l e w s k i e j  
,,d o b r z e  w i e m y ,  ż e  s g o t a  m ‘ 
w s z y s c y  g o j e  s i r  c c i i i  w  s e r c u  
B o g a ,  n a  o b r a z  i  p o d o b i e ń s t ­
w o  k t ó r e g o  w s z y s c y  l u d z i e  z o ­
s t a l i  s i  w o r z ę  ni" .. .

N o .  c o  d o  t e g o ,  ż e  p .  W a s i ­
l e w s k a  z o s l a ł a  s t w o r z o n a  n a  
o b r a z  i p o d o b i e ń s t w o  b o ż e ,  
o s t a t e c z n i e  m o ż e m y  s ę  z g o d z i ł
—  c z y  a i o l i  t r a k t  o w a t c e  j e j .  
j a k o  j e d y n y  o b r a z  B o g a  n a  
z i e m i  n i e  j e s t  l e k k a  p r z e s a d ą ? 
C z y  z r e s z t ą  n i e  u b U ż a  s z e r e ­
g o w i  d z i a ł a c z y  o b o z u  p .  W a s i ­
l e w s k i e j ,  p o s ą m ę ł y c h  z n a c z ­
n i e  w y ż e j  w  I n e r a r c m i .  o r g a n i  
z a c y i n r j  o d  n ie j? . , .

0 wptyw e B. RusseCa 
na polskie przysłowia

Z  p r z y s ł o w i e m  t y m  
T r a g i c z n y  b ę d z i e  f i n a ł .
M i a s t  —  „ G a z i e  R z y m .  g d z i e  

K r y m ? . . . "  — • ą—
—  „ G d z i e  R z y m ( o w s k i ) ,  g d z i e  

k r y m ( i n a l ) ? ' \
( P O D B I P I Ę T A )

W  Gdańsku ostatnio wybuch! 
nowy skandal na tle obyczajo­
wymi. Po lic ja  gdańska aresztowa­
ła  cały szereg zwolenników p ar­
tii hitlerowskiej pod zarzutem u- 
praw ian la  homoseksualizmu, Du  
że w rażenie w yw ołało  aresztowa­
nie znanego w  Gdańsku w łaścicie­
la aruka -n i von Zalewskiego, któ 
rego szczególna przyjaźń z dzien­
nikarzem hitlerowskim , Martinem  
Damsem, współpracownikiem  
,.D anziger V orposteri‘, w yw oły ­
w a ła  zawsze w ie le komentarzy.

U rząu  cenzury w  Gdańsku za- 
O ror-} prasie gdańskiej podaw a-

T o p o r k i  z  e p o k i

kanrenne?

Fodbipięty" popełniła małą o- i tacyjnych, to jest postulat w mlo 
mylkę W ydaje  nam się, ie  były dym pokoleńłu już uznany,

W  Ławejku.iich grmny fc.erwackiej 
;ia Wileńszczyźnie, nauczycie' szkoły 
powszechnej znalazł dobrze zachowa 
oc i o por ki kamienne, siekierkę oraz 
kilkanaście fragmentów tonorkow, sic 
l ierek i b -'awe) które złożył w rnu- 
zeum aicheologii prehistorycznej w t

1 U. S. B

me wiadomości o tych aresztowa­
niach. Traeba dodać, że skandale 
obyczajowa tego typu, jak  obec­
nie w  Gdańsku, parokrotnie ju t  
zdarzały się wśród członków par­
tii hitlerowskiej. M ożliwe to jest 
wśród członków ruchu, który ze­
rw a ł całkowicie z św iatopoglą­
dem i obyczajam i katolickimi, o- 
pierając ie na własnym „neopu 
gam źm ie".

K t o  l u b i  cza rn a  k a w ę  —  

uiecb używe

M A S Z Y N K I
E L E K T P Y C Z H E J

Japonia -  Niemcy -  wiochy
H o w e  t r P j p o r s z u m i e R l e

P A R Y ^  22.11. (te l w  j. G ł u - (Z komunizmem, Ile okazj-wan’e so
che pogłoski o zawarciu i«tv-,a. 11.;_ „i i  _____zaw a-c iu  jepoń , | |>ie wzajem nej pomocy w  razie 
sko - niemieckiego Dorozumienia wojny.
w  spraw ie walk, % komunizmem, 
zmieniły się obecnie w  stuprocen  
tową pewność, źe między Japo­
nia. Niemcami i W łochami pow­
stało wojskowe przymierze, które 
go zadaniem jest n.e tyle wałku

Kom entując tę umowę, dzienni­
ki stw ierdzają, że w  związku z u. 
znaniem przez Niem cy j W łochy  
niepodległości 'M andżurii, Jaoo- 
nia uznała fakt aneksji Abisynii.


